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D r o g i wodne w 
( W a r s z a w s k i O.. 

Długość dróg wodnych. W e d ł u g d a n y c h s t a t y s t y c z ­
n y c h M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i w r . 1905 w obrębie W a r ­
s z a w s k i e g o Okręgu b y ł o : 
1) o g ó ł e m j e z i o r , k a n a ł ó w i r z e k (licząc o d źróde ł 

do ujścia) 5096 km 
2) d r ó g sp ławnych : 

a) d l a d r z e w a w s z t u k a c h 229 ,, 
b) d l a d r z e w a w t r a t w a c h 1713 „ 
c) d l a t r a t e w ł a d o w n y c h . 73 „ 

3) d r ó g ż e g l o w n y c h 2071 „ 
o g ó ł e m d r ó g s p ł a w n y c h i ż e g l o w n y c h . 4086 km 

a w t e m d r ó g dos tępnych d l a żeg lug i p a r o w e j 8 8 4 km. 
Pora stawania i puszczania rzek. D r o g i w o d n e w K r ó ­

l e s t w i e P o l s k i e m w okres ie 1 8 9 5 — 1 9 0 5 r . s tawały p o m i ę d z y 
16 l i s t o p a d a a 16 g r u d n i a , puszczały p o m i ę d z y 2 3 l u t e g o 
a 2 5 m a r c a , t a k , że przeciętna d ł u g o ś ć t r w a n i a żeg lug i w t y m 
okres ie wynos i ła od 241 do 2 9 2 d n i . 

D r o g i w o d n e Okręgu W a r s z a w s k i e g o (rys . 1) dzielą się 
n a c z t e r y g r u p y następujące: 

1) L i n i a g ł ó w n a — r z . W i s ł a z j e j d o p ł y w a m i . 
2) L i n i a W i s ł a - N i e m e n : r z . N a r e w , r z . B i e b r z a i K a n a ł 

A u g u s t o w s k i . 
3) L i n i a W i s ł a - D n i e p r : r z . B u g od ujścia do N a r w i do 

ujścia d o p ł y w u j e j M u c h a w c a . 
4) L i n i a r z . W a r t y (dorzecze O d r y ) i d o p ł y w u je j P r o s n y . 
W s z y s t k i e w y m i e n i o n e r z e k i , z wy ją tk iem n i e z n a c z n e j 

d ługośc i , znajdują się w s tan ie p i e r w o t n y m . Mają n i e u m o c o -
w a n e , ciągle p o d m y w a n e b r z e g i , z a s y p a n e ławicami p i a s k u k o ­
r y t o i wc iąż zmienia jący się k i e r u n e k n u r t u . S k u t k i e m tego 
r z e k i p o w y ż s z e z b i e g i e m c z a s u stają się co r o k m n i e j dostęp­
ne d l a żeg lug i i sp ławu. 

Linia rz. Wisły. W g r a n i c a c h Państwa R o s y j s k i e g o W i ­
sła p r z e p ł y w a n a d ługośc i 606 km o d p o g r a n i c z n e j z Austryą 
w s i M o r g i do p o s t e r u n k u . „ C z e r w o n y K r z y ż " n a g r a n i c y P r u s . 
N a tej d ługośc i r z e k a p o d w z g l ę d e m t e c h n i c z n o - a d m i n i s t r a ­
c y j n y m p o d z i e l o n a jest n a c z t e r y oddziały , obe jmujące służbę 
techniczną i nadzorczą d l a żeglugi . 

1) Oddział pierwszy o d w s i M o r g i do m . Z a w i c h o s t a , 
d ługośc i 187 km, s t a n o w i granicę z Austryą. S p a d ca łko ­
w i t y n a tej d ługośc i w y n o s i 52,50 m, co o d p o w i a d a przecięt­
n e m u s p a d k o w i 0 ,000280. Szerokość k o r y t a w y n o s i od 8 5 do 
6 4 0 m. I l ość p r z e p ł y w u w o d y w y n o s i pod M o r g a m i p r z y 
w o d o s t a n i e średnim 7 8 w i 3 / s e k . , a p r z y w o d o s t a n i e n a j w y ż s z y m 
2 2 7 0 wi 3 / sek . P o d Z a w i c h o s t e m , w końcu oddziału, i lość p r z e ­
p ł y w u w o d y w y n o s i o d p o w i e d n i o 308 i 7630 w 3 / s e k . Pręd ­
kość prądu średniego w o d o s t a n u z m i e n i a się o d 0,70 do 0,90 
m/sek. P r z y n a j w y ż s z y m w o d o s t a n i e prędkość prądu docho ­
d z i do 2,1 m/sek. R ó ż n i c a p o z i o m ó w w o d y podczas p r z y b o ­
r ó w d o c h o d z i do 5,97 m. P o d w p ł y w e m w a r u n k ó w a t m o s f e ­
r y c z n y c h o raz z n a c z n e j i lości d o p ł y w ó w górsk ich , w r e s z c i e 
górsk iego c h a r a k t e r u g ó r n e g o b i e g u samej Wis ły , p o w s t a j e 
właśc iwa tej rzece niestałość p o z i o m u w o d y . W ciągu r o k u 
b y w a od 12 do 15 p r z y b o r ó w , z k t ó r y c h na jwyższe i na jwięk ­
sze bywają n a wiosnę (w m a r c u ) i l a t e m (w c z e r w c u i l i p c u ) . 

') W celu wyjaśnienia, o ile drogi wodne Królestwa mogłyby 
ulżyć w przewozie towarów przeciążonym drogom żelaznym, inżynier 
Warszawskiego Okręgu Komunikacyi p. Ludwik Kurcynsz opracował 
dla Warszawskiego Komitetu Kolejowego memoryał o stanie dróg 
wodnych w Okręgu. Memoryał ten został odlitografowany i rozdany 
wszystkim członkom Komitetu, był zatem ujawniony, jednakże nie 
w takim stopniu, jakby na to zawarte w nim wiadomości o rzekach 
Królestwa, rzadko przedostające się poza obręb korespondencyi ściśle 
urzędowej, zasługiwały. Skutkiem tego, za zgodą ustną autora, po­
dajemy tu memoryał powyższy w całości. 
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N i e zybór składa się z 2 a lbo 3 f a l p rzep ływa jących 
w k ń x . m i o w y c h odstępach, z p o w o d u n ie j ednoczesnego 
p r z y b o r u w o d y w samej W i ś l e i w je j d o p ł y w a c h . S k u t k i e m 
tego żeg luga może się o d b y w a ć p r a w i e w c iągu ca łego c z a s u 
pomiędzy p u s z c z e n i e m i stanięciem r z e k i , j a k k o l w i e k ze 
z n a c z n e m i p r z e s z k o d a m i w o k r e s a c h m i ę d z y p r z y b o r o w y c h . 
Przec iętny okres r o c z n y t r w a n i a żeglugi w y n o s i n a o d d z i a l e 
p i e r w s z y m Wis ły 2 9 0 d n i , p r z y c z e m p o z i o m przeciętny w z n o ­
s i się o 0 ,75 m p o n a d zero , a p o z i o m najniższy s p a d a do 0,26 
poniże j z e r a . 

Co się t y c z y żeg lug i i sp ławu, t o n a części W i s ł y g r a n i ­
czącej z Austryą, o p r ó c z p a r o w c ó w ho lu jących s t a t k i z m a t e -
rya łem do robót r e g u l a c y j n y c h , chodzą również s t a t k i p a r o w e 
osobowe między S a n d o m i e r z e m a P u ł a w a m i . Oprócz p a r o w ­
c ó w w obrębie oddzia łu 1-go W i s ł y chodzą s t a t k i z w a n e n a 
m i e j s c u k r y p a m i , g a l a r a m i i p a t e l k a m i , podnoszące od 5 do 
50 t ładunku. O d b y w a się też b a r d z o o ż y w i o n y spław d r z e ­
w a b u d o w l a n e g o z G a l i c y i do P r u s . N i z i n y wzd łuż ca łego 
b i e g u W i s ł y są zabezp ieczone od z a l a n i a p r z e z w a ł y o c h r o n ­
ne, k t ó r y c h s y p a n i e i p o d t r z y m y w a n i e s t a n o w i w e d ł u g p r a w 
m i e j s c o w y c h p o w i n n o ś ć w n a t u r z e mieszkańców o k o l i c z n y c h . 
W a ł y te, u s y p a n e w n a j r o z m a i t s z y c h k i e r u n k a c h , w w i e l u 
m i e j s c a c h n i e odpowiadają k i e r u n k o w i b i e g u wód w y s o k i c h 
i p r z e z to mają w p ł y w u j e m n y n a przep ływ tychże . 

2) Oddział drugi od m . Z a w i c h o s t a do ujścia P i l i c y m a 
d ługośc i ogó lne j 165 km. W obrębie tego oddzia łu W i s ł a 
przep ływa p r z e z z i e m i e : Lubelską, Siedlecką i Radomską . 
S p a d r z e k i w części górne j od Z a w i c h o s t a do ujścia W i e ­
p r z a n a d ługośc i 99 ,0 km w y n o s i 23 ,84 m, co s t a n o w i spadek 
0 ,000241. W do lne j części oddziału, między u jśc iem W i e ­
p r z a a u jśc iem P i l i c y , spad jest większy , w y n o s i b o w i e m n a 
d ługośc i 66,0 km—19,92 m, co o d p o w i a d a s p a d k o w i 0 ,000296. 
I lość p r z e p ł y w u p r z y p o z i o m i e 1,22 m p o n a d z e r e m m i e r n i k a 
pu ławskiego w y n o s i n a p i e r w s z e j części oddziału 565 wi ' / sek. , 
a n a d r u g i e j — 617 wi 3 / sek . P r z y w o d o s t a n i e n a j w y ż s z y m 
wznoszącym się do 6,40 m, ilości p rzep ływu wzrastają odpo ­
w i e d n i o do 4953 m 3 / s e k . i 5539 m 3 / s e k . 

R ó ż n i c e p o z i o m ó w w o d y podczas p r z y b o r ó w w obrębie 
oddzia łu d r u g i e g o , jako też własności , i lość i sposób przep ły ­
w a n i a p r z y b o r ó w są m n i e j więce j t a k i e same, j a k w p o g r a ­
n i c z n e j części W i s ł y . Przec iętny okres r o c z n y t r w a n i a żeg lu ­
g i w y n o s i p o d P u ł a w a m i 283 d n i ; p r z y c z e m przec iętny p o ­
z i o m w o d y w z n o s i się o 0,92 m p o n a d zero m i e r n i k a p u ł a w ­
sk iego . Poziom w o d o s t a n u najniższego s p a d a do 0,58 m 
poniże j t ego z e r a . P r z y t a k i m s tan ie w o d y g ł ę b o k o ś ć n a nie­
k t ó r y c h m i e l i z n a c h oddzia łu d r u g i e g o s p a d a do 0,41 m. 
Jednakże podczas d łuższego t r w a n i a n i z k i e g o w o d o s t a n u , 
k o r y t o z w y k l e u l e g a m i e j s c o w e m u p o d m y c i u s k u t k i e m d z i a ­
łania samego prądu, p r z y c z e m t w o r z y się g łębsze przejście d l a 
s tatków. 

W s k u t e k p ły tkośc i oddziału d r u g i e g o W i s ł y , żeg luga 
w obrębie tego oddzia łu o d b y w a się w szczupłych r o z m i a r a c h . 
R u c h p o d r ó ż n y c h obs ług iwany j es t p r z e z k i l k a p a r o w c ó w , 
krążących między S a n d o m i e r z e m a Pu ławami , j a k o też między 
P u ł a w a m i a Warszawą. P r z e w ó z t o w a r ó w o d b y w a się n a 
s t a t k a c h ( k r y p y , g a l a r y i p a t e l k i ) , k tórych kształt i wielkość 
ustali ły się w c iągu w ieków, w p r z y s t o s o w a n i u do w łasno ­
ści r z e k i , je j p ły tkośc i , o raz do z w y c z a j ó w mieszkańców o k o ­
l i c z n y c h . 

3) Część r z . W i s ł y wchodząca w obręb oddziału trzecie­
go c iągnie się od ujścia P i l i c y do ujścia N a r w i n a d ługośc i 
96 km. W i s ł a p r z e p ł y w a t u p r z e z z i e m i e : Radomską, S i e d l e ­
cką i Warszawską. Szerokość k o r y t a w a h a się w g r a n i c a c h 
b a r d z o o b s z e r n y c h , dochodząc w niektórych m i e j s c a c h d o 
1700 m a w i n n y c h z a l e d w i e do 215 m. S p a d e k przeciętny w y ­
n o s i 0 ,000211, a i lość przep ływu 670 m 3 / s e k . p r z y s tanie w o -
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W oryginale strony 309-314 oraz 317-318 są zniszczone
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d y o 1,22 m p o , 
spostrzeżeń d o k o i . 
w o d y wznos i ł się i 
m ó w w o d y n a Wiś . 

I l ość przyboró\ 
d n i c h oddzia łach. P i 

całego o k r e s u t r w a n i a żeg lug i p o m i ę d z y W a r 
o n e m i niżej m i a s t a m i : P ł o ck iem, W ł o c ł a w k i e m 

odział czwarty r z . W i s ł y c iągnie się od u jśc ia N a r -
ina) do g r a n i c y p r u s k i e j na d ługośc i 158 hm. S p a d 

długości w y n o s i 27 ,20 m (na 158,8 hm), a s p a d e k 

Rys . 1. 

n i a ' żeg lugi wynos i ła 292 d n i , a przec iętny p o z i o m w o d y 
wznos i ł się o 1,26 m p o n a d zero . N i e bacząc n a to , że żeg lu­
g a n a ca łym o d d z i a l e t r z e c i m j es t n a o g ó ł b a r d z o u t r u d n i o n a , 
poniże j W a r s z a w y chodzą j u ż s t a t k i w i ę k s z y c h r o z m i a r ó w , 
a m i a n o w i c i e : b a r k i , b e r l i n k i i g a b a r y , o po j emnośc i , p r z y peł­
n y m ładunku, od 750 do 5000 t. P a r o w c e osobowe chodzą 

przeciętny — 0 ,000171 . I lość p r z e p ł y w u p r z y w o d o s t a n i e 
średnim w y n o s i 873 m 3 / s e k . , a p r z y w o d o s t a n i e w y s o k i m — 
7964 m 3 / s e k . P o z i o m w o d y w a h a się w g r a n i c a c h o d z e r a do 
6,40 m, p r z y c z e m ilość p r z y b o r ó w w c iągu o k r e s u t r w a n i a 
żeg lugi d o c h o d z i do 10 i w y ż e j . P o z i o m przec iętny w t y m 
okres ie w z n o s i się do 1,28 m p o n a d zero m i e r n i k a p ł o ck iego . 
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Najniższy p o z i o m b y w a z w y k l e w d r u g i e j p o l o w i e j r p n i a 
i w e wrześniu, a w t e d y g ł ę b o k o ś ć w o d y n a m i e l i z n ' s p a d a 
n i e k i e d y do 0 , 7 5 cm. W obrębie oddziału c z w a r t chodzą 
s t a t k i tego samego t y p u co n a o d d z i a l e t r z e c i a .ej W a r ­
s z a w y . 

) W [ i h y y ż k . 
z n a ' 
należyti 

erwszeg< 
i c i r z e k i 

d. n.) 

C H Ł O D N I E r>JMIrVf 
Napisał A. Słncki, inżynier. 

)okończenie do str. 287 w Mi 23 r . ) / 

Odrębny zupełnie s y s t e m przedstawiają chłodnie W O R -
T H I N G T O N ' A , z a z w y c z a j żelazne. R y s . 7 p r z e c s t , w i a ch łodnię 
W O R T H I N G T O N ' A , składającą się również z U ,jui i k o m i n a n a d 
nią. Całość j es t u s t a w i o n a n a f u n d a m e n c i e k tóry s łuży 
jednocześnie z a z b i o r n i k w o d y z i m n e j (rys. 

W o d ę ciepłą d o p r o w a d z a się rurą pionową, u m i e s z c z o ­
ną w środku tężni. Zakończen ie g ó r n e tej r u r y j es t z a o p a ­
t r z o n e w przyrząd do r o z l e w a n i a w o d y (rys . 9). J e s t to krzyż 
z r u r a m i posiadającemi o t w o r y boczne , p r z e z które występni^ 
strumień w o d y , a p r z e z oddz ia ływanie tejże o b r a c a się 
krzyż doko ła . 

Chłodnia kominowa Worthington'a. 

k o m i n a . J a k ^ 
z doprowadzę* 
r a z y t y l e p-
wietrzą, k t ' ' 
więcej OT 
p r z e z r1 

p r z e r 

m 

Rys. 7. 

Tężnia p o s i a d a b a r d z o ciekawą i j e d y n i e r a c ^ j n a i n a 

k onstrukcyę . Składa się o n a z p i o n o w o u s t a w i o n y c h ' c a w a j _ 
k ó w 6 " r u r po 2 ' d ługośc i (rys . 1 0 ) . Przekrój tężni z a e j n i 0 _ 
n y t e m i r u r a m i , j e d n a n a d drugą, t w o r z y wielką p o w i e r c n n j ę 
chłodzącą i s w o b o d n y przep ływ d l a p o w i e t r z a . S p ą a j a c ' 
z j edne j r u r y n a drugą, w o d a r o z b r y z g u j e się o k r a w ^ z i e 
następnego rzędu r u r i t . d. , a p o w i e t r z e wstępują? z do* j 0 

ś rodka t y c h r u r s p o t y k a się ze spadającą p o i c h p ) w i e r z f l n i 
l u b przez i c h środek wodą. 

P o w i e t r z e wstępuje w chłodniach W O R T H I N G T O : ' A Z d i f u 

w s k u t e k czego nagrzewając się p o d n o s i się s t o p n i w o a ż l 0 ' 

iią w 
- , 6 ° C . 

p o d a n e j 
s u . T e r " ' 

J Z 
y -

cempe arę 
r a + nos f e ry ( ^ego 

j e r m o m e t r u mokrego, 
j w y k r e s u tego w i ­

dać , że n a w e t średnie obcią­
żenie w y n o s i 3 0 0 — 4 0 0 kg 
p a r y n a m2 ch łodni , a do ­
c h o d z i do przeszło 7 0 0 kg/m2 

w p r a w d z i e j u ż p r z y w y s o ­
k i c h t e m p e r a t u r a c h , g d y u 
B A L C K E ' G O t a l i c z b a n i e p r z e ­
wyższa 1 0 0 kg/m2 ch łodni . 

Opór d l a p o w i e t r z a 
I w tężni B A L C K E ' G O ( rys . 5 ) 
; j e s t b a r d z o z n a c z n y . J u ż 

w s k u t e k s a m y c h k o r y t r o z -
i l ewających w o d ę i p o d ł ó g 

t r a c i się w k a ż d y m r a z i e 
dużo w i e r n a p r z e k r o j u , 
niż p r ? j n k i e b l a c h y r u r 
W F I O N ' A . Przyrząd 
TOW "jacy w o d ę W O B -

T H I N G T O N ' A , k t ó r y się o b r a c a 
b e z u s t a n n i e , z a j m u j e b a r d z o 
mało m i e j s c a . 

C K E \ 0 
j mnir 

gm prz 

zo zręcznie rozwią-

ninowa Worthington'a. 

Rys. 8. 

W mo je j k o n s t r u k c y i chłodni d r e w n i a n e j , p r z e d s t a w i o ­
nej n a r y s . 1 2 , starałem się zb l i żyć d o k o n s t r u k c y i W O R T H L N G -

T O N A . W o d a wstępuje o d do łu rurą do krzyżowej r u r y 
rozlewającej w o d ę , ale n i e obracającej się. S t r u m i e n i e w o d y 
r z u c a n e do g ó r y powiększają p r z e t o ciąg w k o m i n i e . Tężnie 
wypełnia ją n a rąb u s t a w i o n e d e s k i , tworząc d l a patrzą­
cego z g ó r y r o d z a j r u r czworośc iennych . P o w i e t r z e wstępuje 
od do łu i p o d n o s i się w t y c h r u r a c h , g d z i e s p o t y k a się z wodą 
spadającą, rozbryzgiwaną o krawędz ie desek. 

Tężnia j e s t od do łu do g ó r y z a k r y t a i p r z e c h o d z i ze 



P R Z E G L L> T E C H N I C Z N Y . 1908. 

Ustawienie 

Z b i o r n i k w o d y 

•thingtoria. 

n i a cała jest z do łu do g ó r y szcze ln ie z a k r y t a . J u ż w tej k o n 
s t r u k c y i starałem się o z m n i e j s z e n i e o p o r ó w p o w i e t r z a i n i e -

Chłodnia kominowa Słuckiego. 
(Świad. ochr. J6 23912). 

R y s . 10. 

Stopnie chłodzenia. 

700 200 300 100 SOO SOO 700 7S0 * J 
Pary na godzinę 

R y s . 11. 

Wcześn ie j aniżeli tę kons t rukcyę w y k o n y w a ł e m c h ł o d ­
n i e p o d ł u g r y s . 3 i 1 3 . Tężn ia w n i c h składa się z p o d ł ó g szcze -
l i n i s t y c h , które mają specya lne o t w o r y d l a przejścia p o w i e t r z a . 
P o w i e t r z e w t y c h ch łodn iach również wstępuje od d o ł u i tęż-

Rys . 12. 

dop»wadze i i e p o w i e t r z a z b o k u w c e l u k o r z y s t a n i a z m n i e j -
s z e p p r z e k o j u k o m i n a (mnie j sze j i lości p o w i e t r z a ) , c z y l i aże­
b y trzy t y ł s a m y m p r z e k r o j u k o m i n a osiągnąć s i l n i e j s z y 
p r a w i e w p wietrzą. 



,T 2 5 P R Z E G L Ą D T E ! 

Chłodnię tę w y k o n y w a n i z o p i e r z e n i e m zewnętrznem, 
a D w ce lu uniknięcia z b i e r a n i a się o p a d ó w a t m o s f e r y c z n y c h , 
g łwnie śniegu, k t ó r y u nas jest z n a c z n i e j s z y niż z a granicą. 
"Vszystkie d r z e w o ch łodni n a s y c a się k a r b o l i n e u m , w c e l u 
z b e z p i e c z e n i a o d g n i c i a . 
/ S z c z e l n e o p i e r z e n i e tężni m a jeszcze tę zaletę, że n ie r o z -
r y z g u j e się w o d y w stronę, co z a p o b i e g a n ie t y l k o s t rac ie 
?ody, ale również p o d m y c i u f u n d a m e n t u , m o g ą c e m u narazić 
tateczność całej ch łodni , o raz z a l e w a n i u o toczenia . 

2,8° 

w o d y , co d l a c h i - : . 'atwiejsze • ; . t 0 

ch łodzenie prz^- J e j i lości w o d y . 
D o s k r a p 1 a i a w m a s z y n a c h p a r o 

p r z y 2 5 - k r o t n e j w o d z i e chłodzenie w s z 
n 30 „ „ „ . 9° 
» 3 8 „ „ n „ 15° , 

4 0 14 2° 
P r z y s i l n i k a c h s p a l i n o w y c h ( g a z o w y c h i n a f t o w y c h ) również 
j es t l ep ie j d l a cy l indrów n i e rozgrzewać w o d y do 70° C , l e cz 

Chłodnia kominowa Słuckiego. (Świad. ochr. Na 23911). 

R y s . 13. 

R y s . 14 i 15 przedstawiają niektóre z w y k o n a n y c h m o ­
i c h chłodni . Z r y s . 14 widać, że t u ch łodnia z n a j d u j e się 
w pośród pomieszczeń składu desek, a z a t e m n i e p r z e s z k a d z a 
o t o c z e n i u . K o m i n chłodni przewyższa sąsiednie d o m y t a k , 
że o p a r y uchodzące górą nie molestują sąs iadów. 

P r z e z o d p o w i e d n i e w y m i a r y ch łodni można osiągnąć 
i niższe chłodzenie , niż w tab l i czce na s t r . 287 p o k a z a n o , l ecz 
j u ż O . H . M U L L E R zwróc i ł na to u w a g ę , że początkowe żądania 
o d b i o r c ó w są z w y k l e większe niż p o t r z e b a urządzenia t e c h ­
n i c z n e g o tego w y m a g a i zawsze należy się n a d t e m zastanowić , 
c z y n i e w y s t a r c z y mnie j sze chłodzenie p r z y większej i lości 

obracać z większą ilością w o d y i u t r z y m y w a ć m n i e j s z e różnice 
t e m p e r a t u r między o d p ł y w o w ą i d o p ł y w o w ą wodą. 

P o d a w a n i e w o d y n a ch łodnie o d b y w a się zapomoeą 
p o m p y w i r o w e j pędzonej od p r z y s t a w k i t r a n s m i s y j n e j l u b 
e l e k t r o m o t o r e m . L e c z między rurą o d p ł y w o w ą p o m p y k o n ­
d e n s a c y j n e j a rurą ssącą p o m p y w i r o w e j m u s i się z n a j d o w a ć 
z b i o r n i k n a w o d ę ciepłą, ponieważ r u c h p o m p y w i r o w e j j e s t 
ściśle zależny o d r u c h u p o m p y k o n d e n s a c y j n e j . P r z y w y s o ­
k o u s t a w i o n e j p o m p i e k o n d e n s a c y j n e j , posiadającej z a k r y t y 
d u ż y p o w i e t r z n i k , m o ż n a bez w i e l k i e j s z k o d y d l a próżni z a ­
silać ch łodnie w p r o s t pompą kondensacyjną, p r z y c z e m z b i o r -

2 
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n i k 
się Z L ^ 
n a n i t 
s z e n i a w 

oraz p o m p a w i r o w a i p r z y s t a w k a stają i a w r a z i e mnie j s ze go zużyc ia p a r y l u b obc iążenia maszyny 
t edy należy także samą ch łodnię ustawić ( należy rurę ssącą p o m p y w i r o w e j zaopatrzyć w p ł y w a k r e m -

k i e m m i e j s c u , t a k żeby w y s o k o ś ć p o d n o -
jrzewyższała 2 — Sm. N a d t o należy włą-

Chłodnia kominowa Słwckiego iv fabryce mebli Tow. akc. 
Szczerbiński i S-ka w Warszawie. 

Rys . 14. 

c z y ć do p r z e w o d u r u r o w e g o z a r a z z a pompą kondensacy jną 
w e n t y l p o w r o t n y , w c e l u zapobieżenia p o w r o t u w o d y z n a j d u ­
jące j się w r u r z e t łoczące j . 

P o m p a w i r o w a i p r z e w o d y r u r o w e należy z a w s z e o b l i ­
czać z z a p a s e m n a 40-krotną i lość w o d y z a s i l a n e j do kot ła , 

lu jący d o p ł y w w o d y do r u r y ssącej , t a k , a b y o n a n i e ssiła 
p o w i e t r z a . 

Chłodnia kominoiva Słuckiego na stacyi elektrycznej 
więzienia w Mokotowie, pod Warszawą, 

Rys. 15. 

W o b e c p e w n e g o działania ch łodni i ł a t w e g o p r z y s t o s o ­
w a n i a się j e j do obciążenia c z y l i przeciążenia, z a s t o s o w a n i e 
p o w t ó r n e g o chłodzenia w o d y zapomocą ch łodn i k o m i n o w y c h 
dozna je dziś c o raz większego r o z p o w s z e c h n i e n i a , n a w e t i t a m , 
g d z i e n a t u r a l n e źródła w o d y są n i e z b y t od leg łe . 

Zabezpieczenie od uszkodzeń rur gazowych i wodociągowych, 
p r z e z p r ą d y p o w r o t n e w s i e c i a c h , t r a m w a j o w y c h o p r ą d z i e s t a ł y m , 

w których szyny służą za przewody powrotne. 
(Ciąg dalszy do str. 

T o samo, lecz jeszcze w wyższym stopniu, odnosi się i do rur 
gazowych, w których ciśnienie wewnętrzne jest praktycznie żadne, 
a potrzebna jest tylko nieprzepuszczalność gazu przez wewnętrzną 
część ścianek rury. 

Uszkodzenia wystąpiły na jaw tylko w pewnych punktach, 
gdzie znalazły się warunki szczególniej korzystne dla niszczącego 
procesu, a więc specyalny rodzaj gruntu, wielka zawartość soli, lub 
zły gatunek żelaza, użytego do wyrobu rur . Że uszkodzenia sieci 
rurowej istnieją już i w tych miastach, gdzie jeszcze żadnych wy­
padków nie zanotowano, to, zdaniem komisyi , wątpliwości nie ulega 
i zdanie to potwierdza się przez przeprowadzone pomiary. W p r a w ­
dzie obecnie może być mowa jeszcze tylko o uszkodzeniach ze­
wnętrznych, lecz przenikną one głębiej jeżeli nie zostaną zastosowa­
ne środki, zapobiegające nadużywaniu sieci rur jako przewodników 
powrotnych dla tramwajów elektrycznych. Towarzystwa gazowe 
i wodociągowe nie mogą same ochronić swych rur od zniszczenia, 
ochrona bowiem musi polegać na zastosowaniu odpowiednich urzą­
dzeń w sieciach tramwajowych i ich przewodnikach powrotnych. 

W celu dopięcia celu swego, komisya ułożyła szereg postula­
tów i wskazówek, którymi rządzićby się należało przy zaprowadza­
niu tramwajów elektrycznych, „ W s k a z ó w k i " te iiłożone zostały na 
podstawie dwuletnich badań i pomiarów komisyi i różnią się nieco 

291 w HŁ 23 r. b.) 

od pierwotnego tekstu, ogłoszonego na poprzednim zjeździe w H a ­
nowerze. „ W s k a z ó w k i " są streszczeniem niejako prac i wyników, 
otrzymanych przez komisyę. W obecnem brzmieniu „wskazówek" 
nie zostały jeszcze uwzględnione wyniki , otrzymywane zapomocą 
elektrochemicznej metody badania, gdyż wyniki te podczas redago­
wania „wskazówek" nie były jeszcze o tyle uporządkowano i ze­
stawione, aby można b3'ło wyprowadzać z nich zupełnie pewne i ści­
słe wnioski. K o m i s y a uznaje jednak w zupełności wielkie znacze­
nie tych nowych metod badania i uwzględni je przy opracowywaniu 
dalszych „wskazówek" lub zmianie już istniejących. K o m i s y a prą­
dów ziemnych postanowiła zbadać również sieć rurową i w takiem 
mieście gdzie tramwaje i inne urządzenia elektryczne jeszcze nie 
istnieją, aczkolwiek trudno będzie znaleźć podobne miasto gdzieby 
był zachowany nie tylko powyższy warunek, lecz gdzie również n a ­
stręczyłaby się możność otrzymania miarodajnych punktów wyjścia. 
Próbę taką komisya uważa za bardzo ważną ze względów zasadni­
czych znalezienia wiarogodnych zestawień dla odpowiedzi na wciąż 
spotykany pogląd, że uszkodzenia rur nie powstają pod wpływem 
prądów powrotnych sieci tramwajowj'ch i że też same uszkodzenia 
spotykają się również i w tych miastach, gdzie jeszcze tramwajów 
niema. Zbadanie rur w podobnem mieście mogłoby również pod­
sunąć nowe punkty wj-jścia przy ocenie otrzymywanych wyników 
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prowadzeniu dalszych pomiarów, co tem bardziej jest prawdopo-
óbne, że w każdem zbadanem mieście komisya odkrywała nowe 
sawiska i nowe warunki ich powstawania. 

N a zakończenie należy dodać, że niemieckie stowarzyszenia 
lektrotechniczne (Verein der Strassen- und Kleinbahnen i Verband 
leutscher Elektrotechniker) zwróciły się do związku Verein von 
aas- und Wasserfachmanner, z którego łona wyszła komisya prą­
dów ziemnych z propozycyą wspólnego nadal prowadzenia badań 
i pomiarów. T a k i e zjednoczenie ludzi , pracujących na odrębnych 
polach, dla wspólnego zbadania palącej sprawy elektrycznych prą­
dów ziemnych należy powitać z uznaniem, gdyż daje ono pewność 
dokładnego rozstrzygnięcia zagadnień i rzeczywiście praktycznego 
obmyślenia dróg i środków do ochrony tych milionów, które pod 
postacią rur gazowych i wodociągowych, złożone zostały pod po­
wierzchnią ziemi. 

Wskazówki 

dotyczące środków zapobiegawczych do ochrony rur gazowych 
i tuodociągowych przed szkodliwem działaniem prądów powrot­
nych w sieciach tramwajowych o prądzie stałym, w których 

szyny służą za przewodniki powrotne. 
(Ułożone w czerwcu r. 1906). 

1. Zasilenie prądem. D r u t roboczy powinien być połą­
czony z biegunem dodatnim, szyny zaś z biegunem odjemnym źró­
dła prądu zapomoeą przewodników izolowanych. 

2. Sieć Szyn. Wszystkie szyny toru, stosowane jako prze­
wodniki powrotne dla prądów elektrycznych, powinny być możliwie 
dobrymi i pewnymi w działaniu przewodami elektrycznymi i w tym 
stanie nieustannie utrzymywane. W tym celu: 

a) Wszystkie szyny, o ile one nie są zlutowywane w złączu, 
należy zapomoeą specyalnych łączników, najlepiej izolowanych d r u ­
tów miedzianych o przekroju najmniej 100 mm-, połączyć w jedną 
całość, dobrze przeprowadzającą prąd. T e m u ostatniemu warunko­
wi muszą odpowiadać złącza, zalewane dla połączenia żelazem łanem. 
Złączki (łubki, wraz z miedzianymi łącznikami) muszą być tak wy­
konane, aby opór zupełnie gotowego toru był najwyżej o 20% więk­
szy od oporu toru jednolitego o jednakowym przekroju. Łączniki 
miedziane muszą być tak umocowywane, aby rozluźnienie się połą­
czeń było niemożliwe. Odpowiadające temu warunkowi umocowa­
nie, może być utworzone np. zapomoeą dwóch sworzni umieszczonych 
jeden za drugim na każdym końcu łącznika miedzianego i t. p. 

b) Szyny danego toru przynajmniej co każde 50 m łączą się ze 
sobą zapomoeą łączników poprzecznych lub krzyżowych tego samego 
rodzaju i przekroju jak w złączach. Nadto, równolegle obok siebie 
biegnące tory łączy się poprzecznie ze sobą przynajmniej co 10 m. 

c) Wszystkie tory tramwajów elektrycznych na rozjazdach 
i w miejscach krzyżowania się, jak również na skrzyżowaniach z to­
rami innych tramwajów lub dróg żelaznych, muszą być połączone 
w jedną całość, o dobrem przewodnictwie, stosownie do § 2 a), za­
pomoeą specyalnych łączników, obejmujących całą długość rozjazdu 
lub skrzyżowania. 

d) N a mostach ruchomych lub podobnych urządzeniach, prze­
rywających ciągłość toru, musi być zapewnione dobre połączenie 
elektryczne przerwanego toru, zapomoeą izolowanych przewodników. 
Przekrój tych ostatnich musi być tak obliczony, aby ich opór na je­
dnostkę długości nie przewyższał dwukrotnego oporu danego toru 
tramwajowego. 

3. Różnica potencyału w sieci szyn. Różnica potencyału 
w sieci szyn powinna być ograniczona do pewnej, niewielkiej wyso­
kości, która nie może być przekroczona przy największem, względ­
nie najniekorzystniejszem obciążeniu sieci przewodników powrotnych. 
Wysokość tej najwyższej dozwolonej różnicy potencyału powinna 
być, jak się okazuje z praktyki , oznaczona w każdym poszczególnym 
przypadku w zależności od warunków miejscowych (własności grun­
tu, wymiary i opór rur, przebiegających między punktami wysokie­
go i nizkiego potencyału, położenie rur względem szyn i t. p.). 
W przypadkach poszczególnych przyjęta wysokość dozwolonej róż­
nicy potencyału może być różna dla różnych części sieci przewodni­
ków powrotnych. 

Tymczasowo i aż do odwołania, najwyższa dopuszczalna róż­
nica potencyału w sieci szyn (przeciętna wartość spostrzeżeń przy 
Vełnym ruchu podczas regularnie powracającego okresu, zależnego 
od odległości wozu tramwajowego od miejsca pomiarów) oznacza się 
na jedec wolt. 

4. Przewodniki powrotne. Gdzie sama sieć szyn nie w y ­
starcza do przeprowadzenia prądów powrotnych bez przekraczania 

dopuszczalnej różnicy potencyału, tam powinny być zastosowane 
specyalne przewodniki powrotne. 

Punkty przyłączania przewodników powrotnych (punkty te 
będziemy dla uproszczenia nazywali „punktami powrotnymi" ) po­
winny być tak liczne i tak rozłożone, aby różnica potencyału między 
punktami najwyższego potencyału w sieci szyn (punkty środkowe 
między dwoma punktami powrotnymi, względnie krańcowe punkty 
odnóg toru) a punktami najniższego potencyału (punkty powrotne) 
nie przekraczała najwyższej dopuszczalnej granicy. 

N a punkta powrotne należy wybierać miejsca położone naj­
korzystniej, t. j . daleko od rur gazowych lub wodociągowych. 

Przewodniki powrotne powinny być izolowane i posiadać takie 
przekroje, aby odprowadzanie powrotnych prądów elektrycznych 
odbywało się z małym spadkiem napięcia. Powyższy warunek ma 
na celu, aby przy chwilowem niekorzystnem obciążeniu sieci lub 
silnych wahaniach obciążenia nie powstawały niedopuszczalne różni­
ce potencyału między poszczególnymi punktami powrotnymi. 

Przekrój przewodników powrotnych powinien być przynaj­
mniej równy przekrojowi przewodników doprowadzających prąd; 
gdzie jednak istnieje większa ilość przewodników powrotnych 
i gdzie tego wymagają miejscowe warunki, tam jest lepiej nadawać 
t y m przewodnikom większe przekroje. 

5. Przewodniki powrotne pobocznych instalaoyi elek­
trycznych. Urządzenia elektryczne, jako to: ustawione na stałe 
motory, instalacye świetlne i inne zasilane z sieci tramwajowej, 
w której szyny służą za przewód powrotny dla prądów elektrycznych, 
powinny być połączone z kablami powrotnymi lub siecią szyn zapo­
moeą przewodników izolowanych. Tego rodzaju instalacye i połą­
czenia dozwolone są tylko w przypuszczeniu, że różnica poteneyałów 
w sieci szyn nie wzrośnie wskutek tego ponad najwyższą dopu­
szczalną, oznaczoną w § 3. 

Połączenie jednego bieguna którejkolwiek z powyżej wymie­
nionych instalacyi elektrycznych z ziemią zapomoeą płyty ziemnej 
lub innego podobnego urządzenia, nie jest dozwolone. Jeżeli korpus 
motoru, podlegając innym przepisom, musi być uziemiony, to nie 
powinien być jednocześnie połączony z jednym z biegunów. 

6) Regulacja przewodników powrotnych. J e d n y m z wa­
runków zasadniczych zmniejszenia różnicy potencyału w sieci szyn, 
a co za tem idzie i prądów ziemnych powrotnych, jest utrzymywanie 
potencyału w szynach na równej wysokości we wszystkich punktach 
powrotnych. 

Z tego wynika, że opór przewodnika musi być zastosowany 
do sił}' prądu, odprowadzanego w danej części sieci szyn i powinien 
dawać się regulować. 

W tym celu przewodniki powrotne powinny być zaopatrzone 
w opory dodatkowe, dające się zmniejszać lub zwiększać w ten spo­
sób, aby iloczyn z wartości liczbowej siły prądu przez opór przewo­
dnika wraz z oporem dodatkowym, był dla wszystkich przewodni­
ków powrotnych możliwie jednakowy. 

Gdzie tego mymagają warunki specyalne, tam, wbrew powyż­
szemu, może być dopuszczona pewna różnica potencyału między 
punktami powrotnymi, t. j . w danych, specyalnie określonych, punk­
tach powrotnych, potencjał może być wyższy, lecz tylko pod tym 
warunkiem, że pomimo to różnica potencjału między punktami naj­
wyższego potencyału w sieci szyn, a punktami najniższego poten­
cyału, t. j . punktami powrotnymi, nie przekrocz}' najwyższej grani ­
cy, określonej § 3-im. 

W każdym razie, d la uproszczenia regulacyi i kontroli, zaleca 
się zasada ogólna utrzymywania potencyału we wszystkich punktach 
powrotnych na jednakowej wysokości. 

7) Dynamomaszyny ssące. Gdzie się tego okazuje potrze­
ba, a mianowicie do samoczynnego regulowania potencyału szyn 
w punktach powrotnych jednej lub wielu, szczególniej, lub wyjąt­
kowo silnie obciążonych części sieci szyn, tam zaleca się zastosowa­
nie dynamomaszyn ssących. 

8) Urządzenia kontrolujące. O d wszystkich punktów 
powrotnych i od wszystkich punktów względnie najwyższego poten­
cyału w sieci szyn' (punkty między dwoma punktami powrotnymi 
lub na końcach odgałęziających się odnóg toru) powinny być prze­
prowadzone druty probiercze aż do stacyi centralnej. 

Powinna istnieć możność skontrolowania w każdej chwili zapo­
moeą woltmetru różnicy poteneyałów między tymi miarodajnymi 
punktami sieci szyn. 

Oprócz tego powinny być zastosowane urządzenia do oznacza­
nia siły prądu w poszczególnych przewodnikach zasilających i po­
wrotnych. Zaleca się korzystanie z odkopywania i badania rur dla 
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przyłączania do nich w różnych odpowiednich punktach izolowanych 
drutów probierczych, które kończyłyby się w specyalnych punktach 
kontaktowych. K o n t a k t y te, umieszczone w skrzynkach i umoco­
wywane na murach domów i t. p. miejscach, pozwalałyby na mierze­

nie w każdej chwili spadku napięcia w rurach, i napięcia międy 
szynami a siecią rur. D r u t y probiercze powinny być w stosowy 
sposób zabezpieczone od uszkodzenia. 

(D. n.) W. Wr. 

m e t a l o g r a f i c z n y . G l o s a r y u s z 
Podał Stanisław 

(Ciąg dalszy do str. 

24) E u t e k t y k a . N a z w a po r a z p i e r w s z y w p r o w a d z o n a 
p r z e z G U T H R I E ' G O do o z n a c z e n i a s t o p ó w m e t a l i c z n y c h , z a ­
r ó w n o j a k i s t opów s o l i , w y k a z u j ą c y c h najniższą temperaturę 
stałą krzepnięcia, identyczną z i c h temperaturą t o p n i e n i a . 

T y l k o c zys te p i e r w i a s t k i o raz związki c h e m i c z n e topią 
się, a z a r a z e m i krzepną w tychże samych, c h a r a k t e r y s t y c z n y c h 
d l a n i c h , stałych t e m p e r a t u r a c h . T o p n i e n i e oraz krzepnięcie 
m i e s z a n i n o d b y w a się n a o g ó ł w m n i e j l u b więce j s z e r o k i c h 
g r a n i c a c h t e m p e r a t u r , p r z y c z e m t e m p e r a t u r a początku k r z e p ­
nięcia leży s ta le p o w y ż e j t e m p e r a t u r y początku t o p n i e n i a . 

P r z e z r o z p u s z c z e n i e j a k i e g o k o l w i e k ciała B w c ie le A, 
w y w o ł u j e m y n a o g ó ł obniżenie t e m p e r a t u r y krzepnięcia tego 
o s t a t n i e g o . Obniżenie to w z r a s t a w p r o s t p r o p o r c y o n a l n i e 
do i lości ciała r o z p u s z c z o n e g o B. T o ż samo z a c h o d z i i d l a 
c iała B; r ównież i j e g o t e m p e r a t u r a krzepnięcia zostaje o b n i ­
żoną s k u t k i e m r o z p u s z c z e n i a w n i e m ciała A. S t o s u n k i p o ­
w y ż s z e u w i d o c z n i a następujący w y k r e s (rys . 2), w k t ó r y m 
odcięte wyrażają skład p r o c e n t o w y m i e s z a n i n 4 i 5 , zaś 
r z ę d n e — t e m p e r a t u r y krzepnięcia tychże m i e s z a n i n : 

i • i i i i 

100 A D, Dj Ds £->- °>° A 

0,0 B -« ^ 1 0 0 s 

R y s 2. 

Ciało A k r z e p n i e i t o p i się w t e m p e r a t u r z e a. P r z e z 
d o d a n i e d o ń ciała B, j ego t e m p e r a t u r a krzepnięcia obniża się 
w sposób w s k a z a n y p r z e z prostą ac. P o d o b n i e ż t e m p e r a t u r a 
krzepnięcia ciała i ? , odpowiada jąca p u n k t o w i h, zostaje o b n i ­
żoną p r z e z d o m i e s z k i ciała A w sposób w s k a z a n y p r z e z p r o ­
stą bc. D w i e pros te ac i bc muszą się przeciąć w j e d n y m 
p u n k c i e c, przedstawia jącym najniższą temperaturę krzepnię­
c i a m i e s z a n i n AB. O w ó ż t e n p u n k t c z o w i e m y eutektycznym, 
a o d p o w i a d a j ą c y m u stop o składzie C—eutektyka. 

Własnośc i e u t e k t y k i o raz p u n k t u e u t e k t y c z n e g o są n a ­
stępujące: Z e s t o p ó w , k t ó r y c h skład leży p o m i ę d z y 4 i C , 
w y d z i e l a się podczas i c h krzepnięcia składnik A w s tan ie 
c z y s t y m . P o d o b n i e ż ze s t opów, k t ó r y c h skład leży p o m i ę d z y 
C i B, w y d z i e l a się w s tan ie s ta łym t y l k o c z y s t y składnik B. 
N a t o m i a s t e u t e k t y k a , krzepnąc w t e m p e r a t u r z e c, w y d z i e l a 
w s t a n i e s ta łym jednocześnie c iało A i c iało B. 

M i e s z a n i n a ciekła, o składzie Dlt której początek k r z e p ­
nięcia o d p o w i a d a p u n k t o w i du krzepnąc , p o c z y n a wydz ie lać 
ciało A. S k u t k i e m tego , w miarę w y d z i e l a n i a się z n i e j c i a ­
ła A, s ta je się o n a c o r a z bogatszą w c iało B, j e j t e m p e r a t u r a 
krzepnięcia s p a d a s t o p n i o w o do d2, d3..., pók i w p u u k c i e c 
n i e p o c z n i e się wydz ie lać c iało I?. 

Pi larski , inżynier. 

289 w «N° 23 r. b.). 

S k r z e p y s topów, k t ó r y c h skład leży pomiędzy 4 i C , 
przedstawiają m i e s z a n i n y ciała A z e u t e k t y k a . P o d o b n i e ż 
s k r z e p y s topów, których skład leży p o m i ę d z y CiB, p r z e d s t a ­
wiają m i e s z a n i n y ciała B z e u t e k t y k a . 

E u t e k t y k a C p o c z y n a i k o ń c z y się top ić w t e m p e r a t u ­
r z e c. N a t o m i a s t j a k i k o l w i e k bądź i n n y s k r z e p m i e s z a n i n AB 
p o c z y n a się top ić w t e m p e r a t u r z e e u t e k t y c z n e j c, a s t a p i a 
w zupełności d o p i e r o w odpowiada jące j m u t e m p e r a t u r z e 
krzepnięcia. T a k n p . s k r z e p Dx p o c z y n a się topić w t e m p e ­
r a t u r z e d^ = c, a s tap ia się ca łkowic ie w t e m p e r a t u r z e dv 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a , iż e u t e k t y k i zachowują się t a k 
s a m o j a k ciała czyste , t. j . krzepną i topią się ca łkowic ie 
w tejże samej stałej t e m p e r a t u r z e . Okol iczność t a by ła p o ­
w o d e m , iż począ tkowo p o c z y t y w a n o e u t e k t y k i z a j e d n o r o d n e 
związki c h e m i c z n e . D o p i e r o G U T H R I E wykaza ł , że skład c h e ­
m i c z n y e u t e k t y k n i e o d p o w i a d a p r o s t y m s t o s u n k o m a t o m o ­
w y m , o raz iż przedstawiają one c z y s t o mechaniczną m i e s z a ­
ninę ciał, w c h o d z ą c y c h w i c h skład. 

S T E A D odróżnia w e u t e k t y k a c h t r z y r o z m a i t e r o d z a j e 
b u d o w y , a m i a n o w i c i e : a) blaszkową dającą w przecięciu 
układ linii krzywych, b) blaszkową dającą w przecięciu układ 
linii prostych i c) komórkową. 

W s z y s t k i e e u t e k t y k i , po wyg ładzen iu i w y t r a w i e n i a 
mają w y g l ą d m a c i c y per łowej l u b o p a l u , jeżel i są oświet lone 
pod kątem. Niektóre e u t e k t y k i po skrzepnięciu posiadają r z e ­
c z y w i s t e kształty k r y s t a l i c z n e . 

a. eutect i c , f r . a l l i a g e eutectiąue, n . e u t e k t i s c h e L e g i e r u n g , 
2B) F a ł d . F a ł d powstać może p r z y n iedbałem k u c i u , 

z łem z a s t o s o w a n i u ciśnienia w a l c ó w , niedbałem w a l c o w a n i u 
l u b z o b r y z g ó w n a ba łwankach . Część żelaza l u b s t a l i f a ł ­
d u j e się, p o w ł o k i się utleniają i n ie mogą b y ć z łączone; a. l a p , 
f r . c r i q u e , n . F a l z . 

F a z a , R e g u ł a f a z 1). S k u p i e n i e ciał stałych, c i ek łych 
i g a z o w y c h , w z a j e m n i e stykających się, za jmujących okreś lo ­
ną ob jętość i wywiera jących w dane j t e m p e r a t u r z e p e w n e 
stałe ciśnienie, z o w i e m y układem niejednorodnym. K a ż d a 
część t a k i e g o układu , zarówno j e d n o r o d n a j a k n i e j e d n o r o d n a 
p o d wzg lędem c h e m i c z n y m , lecz j e d n o r o d n a p o d w z g l ę d e m 
fizycznym i dająca się zeń usunąć p r z y p o m o c y ś r o d k ó w m e ­
c h a n i c z n y c h , p r z e d s t a w i a odrębną j e g o fazę. T a k n p . w ukła ­
d z i e w y t w o r z o n y m p r z e z wodę , p ływa jące w n ie j kawałk i 
l o d u o r a z parę wodną, zarówno lód, w o d a j a k i p a r a p r z e d ­
stawiają odrębne f a z y tegoż samego składnika c h e m i c z n e ­
g o H 2 Ó . O d d z i e l n e n a t o m i a s t kawałk i l o d u przedstawiają 
t y l k o części tejże samej f a z y stałej, b o w i e m różnią się one 
między sobą t y l k o s w y m kształtem oraz wielkością. O d m i a ­
n y i a l o t r o p o w e , p o l i m o r f i c z n e , p o l i m e r y c z n e i i z o m e r y c z n e 
tychńe s a m y c h ciał, j a k n p . : gra f i t i d y a m e n t , kryszta ły r o m -
b i c z n e i m o n o k l i n i c z n e s i a r k i , c z a r n a w y i żó ł ty j o d e k r tęc i o ­
w y i t . p., przedstawiają odrębne f a z y tychże s a m y c h skład­
n ików. 

N a o g ó ł wyróżn iamy przeto f a z y l o t n e (gazowe) , c iekłe 
oraz stałe, l ecz w e w s z e l k i c h układach z ł ożonych m o ż e w y ­
s tępować t y l k o j e d n a j e d y n a f a z a l o t n a (gazowa) , a l b o w i e m 
w s z y s t k i e g a z y oraz p a r y mieszają się ca łkowic ie , tworząc 
masę jednorodną, które j składniki n i e dają się wydz ie l i ć spo ­
s o b a m i m e c h a n i c z n y m i . 

J a k w idać z p o w y ż s z e g o , pojęcie f a z y o d p o w i a d a zróż ­
n i c z k o w a n e m u po jęc iu stanu. Z różn i czkowanemu d l a t e g o , 
iż rozróżniamy t y l k o t r z y odrębne s tany m a t e r y i , m i a n o w i c i e 
s t a n l o t n y (gazowy) , c iekły i stały, g d y t y m c z a s e m d l a każ 
dego o s o b n i k a c h e m i c z n e g o są możl iwe t r z y k a t e g o r y e t a z . 
T a k n p . d a n y związek c h e m i c z n y może w y s t ę p o w a ć p o s t a c i 

') Opracował prof. dr. J a n Zawidzki. 
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f a z y lo tne j (gazowej ) , e l e k t r y c z n i e obo jętne j , l u b w pos tac i 
j o n ó w na ładowanych d o d a t n i o l u b od j emnie ; może tworzyć 
parę o p t y c z n i e nieczynną l u b też zwracającą płaszczyznę po -
l a r y z a c y i światła n a p r a w o l u b n a l e w o . Ż e względu wszakże, 
iż w s z e l k i e ciała l o tne (gazy) w z a j e m n i e się mieszają, b y ł o b y 
bezcelowe rozróżnianie odrębnych f a z l o t n y c h ( g a z o w y c h ) . 
N a t o m i a s t tenże s a m o s o b n i k c h e m i c z n y może w y s t ę p o w a ć 
w co n a j m n i e j d w ó c h odrębnych f a z a c h c iekłych, w z a j e m n i e 
S 1 ę nie mieszających, przykładem czego s i a r k a . W r e s z c i e m o ­
że on t w o r z y ć do 3 2 k r y s t a l i c z n y c h o d m i a n p o l i m o r f i c z n y o h , 
n ] e licząc stałych o d m i a n p o l i m e r y c z n y c h , i z o m e r y c z n y c h , 
e n a n c y o i z o m e r y c z n y c h , t a t o m e r y c z n y c h i t. p. , z których każda 
p r z e d s t a w i a odrębną j ego fazę. Ciała c h e m i c z n i e n i e j e d n o ­
rodne (n ie jednol i te ) mogą t w o r z y ć jeszcze większą ilość f a z , 
różnych p o d wzg lędem składu. 

W y s t ę p o w a n i e danego ciała w tej l u b i n n e j f az i e j e s t 
u w a r u n k o w a n e c a ł y m szereg iem c z y n n i k ó w zarówno n a t u r y 
c h e m i c z n e j j a k i fizycznej. Stąd też d l a j e d n o z n a c z n e g o o k r e ­
ślenia dane j f a z y k o n i e c z n e m jes t p o d a n i e j e j składu, zarówno 
j a k i wie lkośc i c z y n n i k ó w fizycznych, charakteryzujących je j 
s t a n , j a k o to : j e j ciśnienia, gęstości , t e m p e r a t u r y , potencyału 
e l e k t r y c z n e g o i t. p . 

Z a ł ó ż m y , iż w skład danej f a z y w c h o d z i n s u b s t a n c y i 
odrębnych , oraz , iż z n a j d u j e się ona pod działaniem p c z y n n i ­
k ó w fizycznych. C e l e m j e d n o z n a c z n e g o określenia t a k i e j f azy 
należałoby w y k o n a ć (n — 1) a n a l i z c h e m i c z n y c h o raz p— 
p o m i a r ó w p o m i e n i o n y c h parametrów fizycznych, j e d n e m sło­
w e m należałoby oznaczyć n — 1 - f - p wielkości poszczegó l ­
n y c h . Chcąc j e d n o z n a c z n i e określić układ, w y t w o r z o n y z / 
poszczegó lnych f a z tego r o d z a j u , należałoby oznaczyć 
(n — 1 -\-p) f c z y n n i k ó w , charakteryzujących owe f a z y . 

Zakładając , iż tego r o d z a j u skład f a z z n a j d u j e się w s t a ­
n i e r ó w n o w a g i , w p r o w a d z a m y p r z e z to p e w n e o g r a n i c z e n i e 
d o w o l n e j zmienności charakteryzujących go c z y n n i k ó w . R ó ­
w n o w a g a b o w i e m jest w a r u n k o w a n a p e w n y m i związkami, 
zachodzącymi pomiędzy c z y n n i k a m i , c z y l i p a r a m e t r a m i p o ­
szczegó lnych faz . T a k więc , zakładając, iż n a s z układ z n a j ­
d u j e się w r ó w n o w a d z e f i zyczne j , o r z e k a m y t e m s a m e m , iż 
natężenia poszczegó lnych rodza jów e n e r g i i , j a k o to : c iśnie­
n i e (p), t e m p e r a t u r a (t), siła elektrobodźcza, (%) i t . p . p o s i a ­
dają tęż samą wielkość w każdej z f a z współ istnie jących. 
Rozróżn ia jąc k r e s k a m i górnemi wielkości o w y c h natężeń 
w poszczegó lnych f a z a c h , o t r z y m a m y następujący szereg r ó ­
wnań , wyraża jących p o m i e n i o n e związki : 

p' = p" = p'" = . . . . p" 
f — t" == f' = . . . . f 
Ti' = Ti" = 1S'" = . . . . Ti" 

D l a układu z łożonego z / f a z i poddanego działaniu p 
c z y n n i k ó w fizycznych żądanie, b y zna jdował się o n w r ó w n o ­
w a d z e fizycznej jest w a r u n k o w a n e i s t n i e n i e m p (f — 1) związ­
k ó w , zachodzących pomiędzy o w y m i c z y n n i k a m i fizycznymi. 
O tę to i lość związków z m n i e j s z a się l i c z b a d o w o l n y c h , n ie ­
zależnych o d s iebie z m i a n , k tó rym m o ż e m y poddać d a n y 
układ m a t e r y a l n y . Może o n a przeto wynos i ć co na jwyże j 

Zakładając d a l e j , iż r o z p a t r y w a n y układ w i n i e n się 
z n a j d o w a ć n a d t o w r ó w n o w a d z e c h e m i c z n e j , w y m a g a m y t e m 
s a m e m b y po tencya ły c h e m i c z n e u, każdego składnika układu 
pos iadały tęż samą wielkość w każdej współistniejącej faz ie . 
A l g e b r a i c z n i e w a r u n e k t e n w y r a z i się równaniem: 

F i — t^i — " u — • • • • fu 
f V = f 2 " = f 2 " ' fj 

= f 3 " = f V " = • • • • f 

f n ' = f n " - f . „ " ' = . . . . U , / , 

k t ó r y c h l i c z b a ogó lna , wobec / f a z w y t w o r z o n y c h przez n 
s u b s t a n c y i , w y n i e s i e n (f— 1). 

W r e s z c i e , dopuśc iwszy moż l iwość p r z e m i a n c h e m i c z ­
n y c h pomiędzy n składnikami układu, w y m a g a m y t e m s a - . 
m e m b y w p r z y p a d k u r ó w n o w a g i potencyały s u b s t a n c y f c h e ­
m i c z n i e n a się oddz ia ływających czyni ły zadość w a r u n k o w i 
w y r a ż o n e m u równaniem: 

f i m i + f-2 w s + f-3 m s + • • • f « m « = ° > 
w którem mlt m2 . . . m,—oznaczają m a s y c h e m i c z n e ( g r a m o -

cząsteczki) ciał reagujących, zaś \LU u,a . . . u,„ i c h po tencya ły . 
L i c z b a równań tego r o d z a j u będzie odpowiadała l i c z b i e n i e ­
zależnych od siebie r e a k c y i , zachodzących w d a n y m układzie 
f a z . O z n a c z m y ją literą q. 

Ostateczn ie w ięc układ z łożony z / " f a z , w y t w o r z o n y c h 
p r z e z n s u b s t a n c y i , znajdujących się w r ó w n o w a d z e zarówno 
fizycznej j a k i c h e m i c z n e j , będzie w y k a z y w a ł (n — 1 -\-p) f 
m o ż l i w y c h z m i a n niezależnych, a jednocześnie p (f—1) - f -
-f- n (f—1) -+- q ograniczeń tychże z m i a n . W r e z u l t a c i e 
prze to j e g o zmienność w y r a z i się równaniem: 

(n — 1 -\-p) f— p (f — 1) — n (f — 1) — q, 
c z y l i 

n + p — q — f, 
w którem oznaczać będą: 

n — liczbę s u b s t a n c y i tworzących d a n y układ , 
p — l iczbę wp ływa jących nań czynników fizycznych, 
q — l iczbę zachodzących r e a k c y i c h e m i c z n y c h , 
f — l iczbę f a z współistniejących. 
Z p o w y ż s z y c h wielkości t y l k o l i c z b a c zynn ików fizycz­

n y c h p, o raz l i c z b a f a z współ istniejących f, daje się w y z n a ­
c zyć j e d n o z n a c z n i e . N a t o m i a s t l i c z b a s u b s t a n c y i n o raz 
m o ż l i w y c h między n i e m i r e a k c y i q, n ie daje się ściśle w y z n a ­
c z y ć , chociaż różnica t y c h d w u wielkości n — q j es t ściśle 
określoną d l a każdego układu ciał.. P o c h o d z i to stąd, iż skład 
każdego układu n i e j ednorodnego można wyrażać w sposób 
n ieco d o w o l n y . T a k n p . skład układu w y t w o r z o n e g o przez 
parę wodną oraz w y t w o r y jej rozkładu m o ż n a wyrazić a lbo 
liczbą cząsteczek w o d o r u i t l e n u , w ó w c z a s n będzie = 2 , l u b 
też liczbą cząsteczek s w o b o d n y c h w o d o r u i t l e n u oraz cząste­
czek nieroz łożonych w o d y , a w t a k i m raz ie n = 3 . Zależnie 
od tego w y b o r u z m i e n i się jednocześnie i l i c z b a r e a k c y i q, 
i to w t e n sposób , iż w p i e r w s z y m p r z y p a d k u będzie q — 0, 
w d r u g i m zaś q = l. W o b u j e d n a k p r z y p a d k a c h różnica: 
n — q — 2 — 0 = 3 — 1 = 2 pozostanie tąż samą, d l a danego 
układu. Z tego to wzg lędu W . G I B B S nazwał ową różnicę 

n — q = s 
liczbą składników niezależnie zmiennych. P r z y c z e m j a k o 
składniki niezależnie z m i e n n e uważa o n t y l k o te s u b s t a n c y e , 
których bezwzględne ilości w poszczególnych f a z a c h w s p ó ł ­
istniejących można d o w o l n i e zmieniać, n i e naruszając przez to 
s t a n u r ó w n o w a g i ca łego układu. W e d ł u g określenia D . K o -
N O W A Ł O W A składniki niezależnie z m i e n n e stanowią t y l k o te 
części układu, które się dają przeprowadzać z j edne j f a z y 
w inną w sposób t e r m o d y n a m i c z n i e o d w r a c a l n y . 

Wprowadza jąc do równania określającego liczbę 
niezależnych z, k t ó r y m można poddać układ niejjer1 

n a mie j s ce (n — q) wielkość s, o t r z y m a m y : 
z=pĄ-s — f. 

U k ł a d y c h e m i c z n e b a d a m y z a z w y c z a j v 
p o l u g r a w i t a c y j n e m , m a g n e t y c z n e m , e l e k t r y c 
wobec czego i c h s t a n y r ó w n o w a g i są w a r u n k ó w , 
t y l k o i c h temperaturą, ciśnieniem oraz wie lkość 
ł ó w c h e m i c z n y c h poszczegó lnych składników. \ 
p a d k a c h l i c z b a c z y n n i k ó w fizycznych p s p r o w a 
d w ó c h : t e m p e r a t u r y oraz ciśnienia, a stopień z m . 
m y c h u k ł a d ó w w y z n a c z a się z równania : 

e = s - f 2 - f, 
które o r z e k a , iż stopień zmienności (swobody) niejedn 
układów materyalnych, znajdujących się w stanie ró 
fizycznej i chemicznej, określa się z różnicy liczby skł 
niezależnych zwiększonej o dwie jednostki i liczby faz 
istniejących. 

T o ostatnie równanie wyraża „regułę faza W I L I 
G I B B S ' A . 

Ustanawiając związek i lośc iowy między liczbą skłi 
k ó w niezależnych, liczbą f a z o raz s t o p n i e m zmienności u 
d ó w n i e j e d n o r o d n y c h , reguła f a z p o z w a l a z g ó r y określić c 
r a k t e r r ó w n o w a g i t y c h uk ładów. 

I t a k , w stanie r ó w n o w a g i chemiczne j mogą się z n a j 
w a ć t y l k o tego r o d z a j u układy n i e j e d n o r o d n e , k t ó r y c h t 
pień zmienności" jest d o d a t n i l u b r ó w n y z e r u , t . j . z ^ 0. 

U k ł a d y d l a których z = 0 n a z y w a m y niezmienn 
a l b o w i e m mogą one istnieć w jednej t y l k o t e m p e r a t u r z e i 
j e d n e m j e d y n e m ciśnieniem. N a j m n i e j s z a z m i a n a które 
k o l w i e k z t y c h parametrów n i w e c z y o d r a z u s t a n r ó w n o w 
układu, n a z y w a n y bezwzględnym. D o w o l n i e zmieniać mo: 
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m y w tego r o d z a j u układach t y l k o i c h ob jętość oraz i c h z a ­
sób e n e r g i i c i e p l n e j . S k u t k i e m t y c h z m i a n u l e g a z m i a n i e 
s t o s u n e k mas p o s z c z e g ó l n y c h f a z , lecz zarówno i c h skład, j a k 
ciśnienie o raz t e m p e r a t u r a pozostają też same, pók i która­
k o l w i e k z f a z zupełnie n i e z n i k n i e . 

T a k n p . l ód , w o d a i p a r a w o d n a mogą istnieć obok s ie ­
b i e t y l k o w t e m p e r a t u r z e + 0,0076° o raz p o d ciśnieniem p a ­
r y w o d n e j = 4,6 mm. Nagrzewając tego r o d z a j u układ, po ­
w o d u j e m y t y l k o z m n i e j s z e n i e się m a s y l o d u . Pók i wszakże 
lód zupełnie n i e s topnie je , t e m p e r a t u r a układu n i e m o ż e 
wzrosnąć p o w y ż e j -|- 0,0076°. 

P o d o b n i e ż układ w y t w o r z o n y p r z e z kryszta ły so l i k u ­
c h e n n e j , lód , r oz twór w o d n y so l i o raz parę wodną m o ż e się 
z n a j d o w a ć w r ó w n o w a d z e trwałej t y l k o w t . z w . t e m p e r a t u r z e 
kryohydratycznej ( eutektyczne j ) = — 2 3 ° o raz pod p e w n e m do ­
t y c h c z a s n i e o z n a c z o n e m ciśnieniem p a r y w o d n e j . W t y c h 
w a r u n k a c h r o z t w ó r w o d n y z a w i e r a stale 23,6% s o l i k u c h e n ­
n e j . Oziębiając tego r o d z a j u układ l u b też zwiększając j ego 
ob jętość , w y w o ł u j e m y p o w s t a w a n i e n o w y c h ilości l o d u o raz 
s o l i stałej ; dopók i wszakże n ie z n i k n i e r oz twór s o l i , t e m p e r a ­
t u r a układu n i e m o ż e spaść poniżej — 2 3 ° . 

U k ł a d y , d l a k tórych z = 1, z o w i e m y jednozmiennymi, 
m o ż e m y b o w i e m d o w o l n i e zmieniać j e d e n z i c h parametrów, 
n p . temperaturę l u b ciśnienie, n i e naruszając p r z e z to r ó w n o ­
w a g i uk ładu . Każde j j e d n a k zadane j t e m p e r a t u r z e o d p o w i a ­
d a t y l k o j e d n o ciśnienie, każdemu ciśnieniu t y l k o j e d n a j e d y ­
n a t e m p e r a t u r a układu. W stałej t e m p e r a t u r z e l u b p o d s t a ­
ł em ciśnieniem, uk łady tego r o d z a j u zachowują się t a k samo 
j a k n i e z m i e n n e , t . j . z m i a n y objętośc i l u b z m i a n y z a s o b u 
e n e r g i i c iep lne j w y w o ł u j ą w n i c h t y l k o z m n i e j s z e n i e się m a s y 
j e d n y c h f az , k o s z t e m m a s y i n n y c h f az . O układach j e d n o -
z m i e n n y c h m ó w i m y , iż znajdują się one w s tan ie równowagi 
zupełnej, a l b o w i e m j e d e n z i c h parametrów p r z e d s t a w i a 
funkcye j ednoznaczną d r u g i e g o . T a k n p . w o d a i p a r a w o d n a 
mogą współ istnieć w c a ł y m szeregu różnych t e m p e r a t u r , lecz 
każdej z t y c h t e m p e r a t u r o d p o w i a d a j e d n a t y l k o ściśle o k r e ­
ślona prężność p a r y n a s y c o n e j . R ó w n i e ż każdemu ciśnieniu 
o d p o w i a d a stała t e m p e r a t u r a w r z e n i a . 

U k ł a d n i e j e d n o r o d n y , w y t w o r z o n y p r z e z eter , w o d ę o raz 
i c h parę z n a j d u j e się również w s tan ie r ó w n o w a g i zupełne j . 

W każdej zadane j t e m p e r a t u r z e prężność p a r y tego uk ładu 
w y k a z u j e stałą wielkość , j a k również stały skład o b u f a z 
c iek łych oraz f a z y l o tne j (gazowej) . 

W układach dwuzmiennych, d l a k tórych z = 2 , m o ż n a 
jednocześnie i niezależnie o d siebie zmieniać zarówno i c h 
temperaturę j a k i ciśnienie. W y z n a c z y w s z y j e d n a k d o w o l n i e 
ciśnienie i temperaturę, okreś lamy t e m s a m e m jednocześnie 
i t r z e c i p a r a m e t r układu, t . j . skład c h e m i c z n y poszczegó l ­
n y c h j e g o f a z . Z e wzg lędu , iż w tego r o d z a j u uk ładach p o ­
między temperaturą a ciśnieniem n i e z a c h o d z i żaden związek 
f u n k c y o n a l n y , i c h s t a n y r ó w n o w a g i z o w i e m y niezupełnymi. 
T a k n p . p a r a w o d n a l u b w o d a ciekła mogą istnieć j a k o t a k i e 
w s z e r o k i c h g r a n i c a c h t e m p e r a t u r , p o d d o w o l n i e z a d a n e m i 
ciśnieniami. 

D w i e c iecze rozpuszczające się w d o w o l n y c h s t o s u n k a c h 
c i ężarowych , j a k n p . s p i r y t u s i w o d a , mogą w każdej z a d a ­
nej t e m p e r a t u r z e t w o r z y ć c iągły szereg m i e s z a n i n , wykazują­
c y c h różne prężności oraz różny skład p a r y n a s y c o n e j . W z a ­
dane j n a t o m i a s t t e m p e r a t u r z e o raz p o d d a n e m ciśnieniem 
może istnieć t y l k o j e d n a j e d y n a m i e s z a n i n a a l k o h o l u z wodą, 
k tóre j p a r a n a s y c o n a w y k a z u j e okreś lony skład p r o c e n t o w y . 

S t a n y r ó w n o w a g i uk ładów wielozmiennych, d l a k t ó r y c h 
z > 2, o z n a c z a m y j a k o nieokreślone. 

U k ł a d y n i e j e d n o r o d n e , o p i s y w a n e w m e t a l o g r a f i i , b a ­
dają się z a z w y c z a j pod ciśnieniem a t m o s f e r y c z n e m . A z a t e m 
j e d e n z parametrów t y c h u k ł a d ó w , i c h ciśnienie, jest z g ó r y 
w y z n a c z o n y . Z d r u g i e j s t r o n y f a z a l o t n a (gazowa) u k ł a d ó w 
m e t a l i c z n y c h n i e p r z e d s t a w i a i n t e r e s u a n i t e o r e t y c z n e g o a n i 
p r a k t y c z n e g o , większość b o w i e m m e t a l i j es t n a z b y t m a ł o 
l o t n a . Stąd też m o ż n a ją w zupełnośc i pominąć . W o b e c 
tego , w z a s t o s o w a n i u do s t o p ó w m e t a l i c z n y c h , reguła f a z 
p r z y b i e r a postać następującą: 

z = s~+ 1 — f. 
Zmienność'równa się liczbie składników zwiększonej o l i zmniej­
szonej o liczbę faz, p r z y c z e m f a z a l o t n a (gazowa) n i e w c h o d z i 
w rachubę . 

a . phase r u l e , f r . łoi des phases , n . P h a s e n r e g e l . 
( C d . n.) 

K Ę O N I K A 
warzystwa Naukowego Warszawskiego. Posiedzenie piąte 

•atematyczno - przyrodniczego Towarzystwa Naukowego 
" odbyło się w d. 4 czerwca r. b., w lokalu Towa-

awiono prace następujące: 1) p. E. Przewoski: „Przy-
enia włóknikowego"; 2) p. J. Sosnowski: „Badania 

rzewodnictwa nerwu w stanie czynnym" ; 3) p. St. 
,Bielice rędzinę z pod I łży" ; b) „Gleby Opinogórskie" 

iiorzędowe z Chmielnika i Karpat"1 i 4) p. L. Silber-
nagnetyczne powierzchnie nieciągłości", 

ił metalowy w Państwie Rosyjskiem i dr. żel. Amurska. 
;vszechnie, że budowa dr. żel. Amurskiej wywoła zwrot 
przemyśle metalurgicznym i metalowym w Państwie 
Już dla pierwszej działki tej drogi, fabryki Państwa 

maszyn i wyrobów metalowych otrzymać mają zamó-
mę 2 250 000 rub.; dla całej zaś drogi, którą zamierzają 

N ciągu 5 lat, przypuszczalna ilość tych zamówień wynie-
ion. rub. Wreszcie fabryki Państwa Rosyjskiego oczekują 
wozów kolejnych na sumę 22 500 000 rub. Przypuszczają, 

a dr. ż. Amurskiej zakończy zastój przemysłowy w Państwie. 
—sk— 

ektryczne przenoszenie fotografii na odległość. W Na 8 r. b. 
d podał nowe systemy przenoszenia fotografii na odległość, 
.one przez E . Belin'a i P . Berjonneau, do których przybywa 
e jeszcze jeden system, Senlecq-Tival'a. System ten odróżnia 

d wszystkich dotychczasowych przedewszystkiem prędkością 
oszenia i odtwarzania obrazu. Potrzeba na to zaledwo ki lku-

i sekund, gdy dawniejsze systemy wymagają 10—30 minut. Do 
yłania fotografii służy wypukłorzeźba, utworzona z proszku me-
vego, o specyalnym składzie. Poszczególne części takiego wy-
ego obrazu wprowadza się kolejno w obwód prądu elektrycznego, 
żne chwilowe opory omiczne, zależne od grubości warstwy mę­
żnego proszku, wywołują wahania w natężeniu prądu stałego, 
j,cego w obwodzie. Te wahania w natężeniu prądu wywołują 
acyi odbiorczej zmiany w magnetyzmie odpowiedniego elektro-
esu, między którego biegunami przesuwa się—podobnie jak w te-
fonie Poulsen'a—wstęga stalowa. Wstęga ta, ze swej strony, 

jmuje i zachowuje powyższe wahania magnetyczne, tak, że jeżeli 

B I E Ż Ą C A . 
odwrotnie wstęgę taką przesuniemy przed biegunami innego elektro­
magnesu, to w zwojach jego powstaną przez instalacye odpowiednie 
wahania prądu. W telegrafonie Poulsen'a zjawisko to zastosowane 
zostało do odtwarzania mowy, lub wogóle dźwięków, w danym zaś 
przypadku pp. Senlecą i T i v a l skorzystali zeń do odtworzenia obra­
zu przesyłanej fotografii. Przebieg przesyłania fotografii został więc 
w tym najnowszym systemie rozłożony na dwie części i przede­
wszystkiem tej właśnie okoliczności zawdzięczać należy prędkość, 
osiągniętą przy przetelegrafowywaniu obrazów. „Zapisana" wstęga 
stalowa oddziaływa swym magnetyzmem na czuły galwanometr stru­
nowy, połączony zapomocą systemu drążków ze skalą filtrów świetl­
nych, na którą padają promienie silnej lampy Nernsfa. Ponieważ 
filtr świetlny pod wpływem odchyleń galwanometru podnosi się 
i obniża, a za nitrem tym znajduje się płyta fotograficzna, przeto na 
tę ostatnią, odpowiednio do wahań prądu, pada jaśniejszy lub cie­
mniejszy promień światła, odtwarzając obraz odpowiadający tonacyą 
oryginałowi. 

Nadmienić należy, że i poprzednie systemy przenoszenia foto­
grafii coraz bardziej się udoskonalają. Tak np. podczas wykładu, 
wypowiedzianego o swym systemie przez prof. Korn 'a w Londynie, 
z powodzeniem przesłano fotografię zapomocą tegoż systemu z P a r y ­
ża do L o n d y n u . w. w. 

Pokłady ozokerytu na wyspie Czeleken (m. Kaspijskie). Iwa­
nów, posiadacz kopalni ozokerytu na wyspie Czeleken, w pobliżu pół­
wyspu Apszeron, zwrócił się do Ministeryum Handlu i Przemysłu 
z żądaniem wydzielenia mu w różnych miejscowościach wyspy około 
30 diesiatyn ziemi w działkach nie mniejszych niż 1 dies. Są bowiem 
poszlaki, że na wyspie znajdują się znaczne pokłady ozokerytu, pod 
względem dobroci nie ustępujące galicyjskim, cały zaś pokład w miej­
scowości Mint prawie się wyczerpał. 

Przemysłowcy rosyjscy i zagraniczni, spożywający 10 000 pud. 
rocznie, wystąpili do posiadaczy kopalni z żądaniem o dostarczanie 
im na przyszłość ilości większej niż dotychczes. —sk— 

Sprostowanie. W J6 24 Przegl. Techn. r. b., str. 305, w art. „Zadania konkursowe 
Tow. Nauk. Warsz.u, powinno być: nagroda za pracę konkursową na knżdy z trzech powyższych 
tematów wynosi 1000 rubli. 
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A R C H I T E K T U R A . 
Średniowieczny ratusz m. Krakowa. 

Przez Zdzisława Maczeńskiego, architekta. 

P oczątki K r a k o w a giną w m g l e p o d a ń i ba jeczek . P i e r ­
w s z e p e w n i e j s z e w z m i a n k i o Krakowianach—-odłamie 
z a c h o d n i m s z c z e p u W i ś l a n — s p o t y k a m y w opis ie ż y ­
w o t a św. M e t o d y u s z a z końca I X w . l u b pocz . X w. ; 

stąd to d o w i a d u j e m y się, że Wiś lanie z o s t a l i p o d b i c i przez 
książąt m o r a w s k i c h , p r z y c z e m n a c z e l n i k a i c h u p r o w a d z o n o 
i o chrz czono . W a ż n y to p u n k t , d o w o d z i b o w i e m , że W i ś l a ­
nie , a w ięc i K r a k o w i a n i e , w y p r z e d z i l i z n a c z n i e W i e l k o p o l a n 
w przy jęc iu r e l i g i i k a t o l i c k i e j . D o c h o w a ł y się n a z w i s k a P r o -
h o r i u s z a i P r o k u l f a b i skupów, zasiadających n a s t o l i c y b i s k u ­
p ie j w K r a k o w i e między 9 7 0 — 9 8 6 r . , a w ięc K r a k ó w b y ł n a ­
w e t b i s k u p s t w e m . O k r e s p a n o w a n i a m o r a w s k i e g o z a m y k a 
się między 876 a 907 r . 

Z u p a d k i e m państwa m o r a w s k i e g o odzyskują Wiś lanie 
c z a s o w o niezależność, którą między r . 955 a 960 tracą n a 
rzecz Czechów, p o d których p a n o w a n i e m zostają do r . 999 ; 
w t y m to czasie , w e d ł u g s łów K o s m a s a , „Bo l e s ław C h r o b r y 
ub ieg ł K r a k ó w , w y m o r d o w a w s z y za łogę czeską". O d r . 999 
w i ę c K r a k ó w należy do P o l s k i , z którą dzieli ł l o s y i w której 
d z i e j a c h odegra ł t a k ważną rolę aż do czasu je j r o z b i o r u . 

C h o ć K r a k ó w n i e leżał w środku posiadłośc i C h r o b r e g o , 
a więc n ie m ó g ł uchodz i ć z a s t o l i c ę — p o w i e d z m y — a d m i n i s t r a ­
cyjna j e g o państwa, g d y ż t a f a k t y c z n i e naówczas by ła 
w W i e l k o p o l s c e , w Gnieźnie , przecież musiał b y ć uważany z a 
ważną p l a c ó w k ę i z n a c z n i e j s z e mie j s ce , s k o r o w r o k p o j e g o 
za jęc iu C h r o b r y w s k r z e s z a b i s k u p s t w o K r a k o w s k i e i f u n d u j e 
katedrę, którą p o ś w i ę c a a r c y b i s k u p G a u d e n t y R a d z i n i , b r a t 
ś w . W o j c i e c h a , w r . 1001 . 

J a k w y g l ą d a ł K r a k ó w w X I a n a w e t X I I w . dokładnie 
określ ić n i e można, są a t o l i d a n e do t w i e r d z e n i a , że by ła to 
o s a d a r o z l o k o w a n a n a l e k k i c h wynios łośc iach o t o c z o n y c h 
w okó ł b a g n e m . T e wynioślejsze p u n k t a jeszcze d z i s i a j , m i m o 
z m i e n i o n e g o s k u t k i e m katak l i zmów w p r z y r o d z i e , wreszc i e 
dzięki p r a c y rąk l u d z k i c h , po łożenia t opogra f i c znego , znaczą 
n a m g r u p y kośc io łów, p o c h o d z ą c y c h ze wspó łczesnych c z a ­
s ó w , j a k o to : naj wyniośle jsze i najważniejsze wzgórze grodowe 
W a w e l z katedrą p o d w e z w a n i e m św. S a l w a t o r a z X I w . 
i kośc io łami św. Michała , św. J e r z e g o z X I a może i X w . , 
ś w . F e l i k s a i A d a u k t a , św. G e r e o n a i N . M . P . z X I w . , n a ­
stępnie podgrodzie z kośc io łami św. A n d r z e j a , św. M a r c i n a 
i św . M a r y i M a g d a l e n y , w r e s z c i e trzecia grupa—to kośc ió ł 
p a r a f i a l n y św . T r ó j c y , św. W o j c i e c h a , N . M . P . i św. Krzyża . 
O p r ó c z t y c h g r u p wznos i ły się p o j e d y n c z e kośc io ły , j a k św. 
B e n e d y k t a n a wzgórzu L a s o t a , św. Jakóba p r z y przejeździe 
n a Wiś l e , obok św. Michała n a Skałce , św. S a l w a t o r a n a d z i -
s i e j s z e m w z g ó r z u Bronis ławy, św. F l o r y a n a i św. F i l i p a i J a ­
kóba p r z y d r o d z e do W i e l k o p o l s k i , wreszc i e św. Mikołaja p r z y 
d r o d z e n a R u ś . 

K i l k a obok s iebie u g r u p o w a n y c h k o ś c i o ł ó w j e s t p e w n y m 
d o w o d e m gęśc ie jszego z a m i e s z k a n i a najbliższej o k o l i c y , zaś 
p o j e d y n c z e kośc io ły r ozs iane w blizkości o sady znaczą p o ­
siadłości książęce, b i s k u p i e i k l a s z t o r n e . 

M a m y z a t e m dane do t w i e r d z e n i a , że w X I i X L I w . 
K r a k ó w b y ł osadą s t o s u n k o w o dużą i gęsto zaludnioną. Jaką 
organizacyę posiadała t a osada t r u d n o d z i s i a j powiedz ieć . 
W r . 1228 a t o l i s p o t y k a m y się w k o d e k s i e m o g i l s k i m ze 
wzmianką o P i o t r z e , sołtysie k r a k o w s k i m , co d o w o d z i , że 
z pocz . X I I I w . K r a k ó w b y ł j u ż osadą i to n a p r a w i e n i e m i e c -
k i e m . T w i e r d z e n i e to poprzeć m o ż e m y jeszcze i n n y m i d o ­
w o d a m i , a w i ę c f a k t e m s p r o w a d z e n i a do K i - a k o w a F r a n ­
c i s zkanów 1222 r . i D o m i n i k a n ó w r . 1237; j a k w i a d o m o oba 
t e z a k o n y żebrzące, z reguły , n i g d y n i e osiedlały się, g d z i e 
i n d z i e j , j a k t y l k o w m i a s t a c h , oraz f a k t e m p r z e n i e s i e n i a 
w r . 1244 p r z e z b i s k u p a Prandotę s z p i t a l a , za łożonego p r z e z 
I w o n a Odrowąża n a Prądniku, do kościoła św. K r z y ż a . 

Mając j a k i e t a k i e dane o i s t n i e n i u m i a s t a j u ż u o r g a n i -
z o w a n e g o , z k o l e i m u s i m y zadać sobie p y t a n i e , g d z i e i j a k 

roz łożone by ło miasto? wreszc ie k t o go założył? Otóż na te 
d w a p y t a n i a odpowiedz ia ł b a r d z o obszern ie i z o d p o w i e d n i e m 
u m o t y w o w a n i e m p . S T . Z A C H O E O W S K I W p r a c y swej p . t. 
„ K r a k ó w b i s k u p i " . 

T e r y t o r y u m K r a k o w a pocz . X I I I w . wskazują kośc io ły 
św. T r ó j c y , N . M . P a n n y i św. Krzyża . Rozc iąga ło się ono 
w i ę c po w s c h o d n i e j s t r o n i e t r a k t u , prowadzącego o d W i s ł y 
do W i e l k o p o l s k i . Środkiem ciężkości b y ł kośció ł f a r n y św. 
T r ó j c y ; n a p ó ł n o c n y wschód od tegoż rozciągał się o b s z e r n y 
p l a c — d z i s i e j s z y M a ł y R y n e k , n a k t ó r y m o d b y w a ł y się j a r ­
m a r k i , n a ó w czas w śc is łym związku z o d p u s t a m i i w iększe -
m i nabożeństwami kośc ie lnemi stojące, co zresztą n ie jest z j a ­
w i s k i e m w y j ą t k o w e m u nas . D o r y n k u tego przytykało 
w z g ó r z e z w a n e „ G r ó d k i e m " z siedzibą wó j ta . Że t u , 
a n i e g d z i e i n d z i e j mieśc i ł się K r a k ó w z p r z e d powtórne j l o -
k a c y i z a Bo les ława W s t y d l i w e g o , o c z e m będzie m o w a niże j , 
d o w o d z i nieregularność p l a n u średniowiecznego K r a k o w a 
w po łudn iowo -wschodn ie j połac i m i a s t a , w p r z e c i w s t a w i e n i u 
do zupełnie j a k n a owe c z a s y r e g u l a r n e g o p l a n u p ó ł n o c n o -
zachodn ie j j e g o części, co w s k a z u j e n a to , że p r z y zakładaniu 
książęcego K r a k o w a m u s i a n o się l i c zyć z b u d y n k a m i już i n a 
c u d z y m g r u n c i e istniejącymi.Czyjąż z a t e m własnością by ły 
o b s z a r y , n a k tórych rozc iągało się m i a s t o z pocz . X I I I w.? z a ­
p e w n e b i skupów, inacze j n ie m o g l i b y o n i n a n i c h wznos ić świą­
t y ń i s z p i t a l i oraz w y k o n y w a ć p a t r o n a t u n a d n i e m i ; idąc d a l e j , 
jeżel i się u z n a skłonności I w o n a do k o l o n i z a c y i , która o b j a ­
w i a się n p . w w y j e d n a n i u u L e s z k a B ia ł ego p o z w o l e n i a n a 
s k o l o n i z o w a n i e n i e m c a m i d w ó c h k a s z t e l a n i i b i s k u p i c h : k i e ­
l e c k i e j i t a r n o w s k i e j , której to a k t uzyska ł w r . 1227 p o t w i e r ­
dzen ie p a p i e s k i e , d o j d z i e m y do w n i o s k u , że K r a k ó w z pocz . 
X I I I w . b y ł m i a s t e m b i s k u p i e m i że o r g a n i z a t o r e m j ego by ł 
I w o Odrowąż . A l e i n a t e m r w i e się w s z y s t k o . P i e r w s z y 
n a p a d T a t a r ó w 1241 r . zniszczył n i e t y l k o W z a r o d k u będącą 
organizacyę , ale i n a d ł u g o przeszkodzi ł j e j o d r o d z e n i u p r z e z 
wyc ięc i e ludności i p u s z c z e n i e z d y m e m j e j osad. Bo les ław 
W s t y d l i w y , widząc , że j e d y n i e drogą k o l o n i z a c y i można z a ­
ludnić n a n o w o k r a j , a t e m s a m e m dostarczyć rąk do p r a c y , 
w y d a j e 5 c z e r w c a 1257 r . z matką Grzymis ławą i żoną K u -
negundą n a w i e c u w K o p e r n i p r z y w i l e j l o k a c y j n y m i a s t a 
K r a k o w a . 

W ó j t o w i e G e d k o S t i l w o j t , J a k ó b n iegdyś sędzia z N i s s y 
i D y t m a r W o ł k urządzają nową osadę. Ks iążę nada je k o l o ­
n i s t o m p r a w o m i e j s k i e i z a p e w n i a sześcioletnią w o l n o ś ć od 
p o d a t k ó w o s o b i s t y c h i r z e c z o w y c h z a wy ją tk iem c z y n s z u 
z k r a m ó w m i e j s k i c h , które książę w łasnym k o s z t e m budu je . 
T o w a r y mogą m i e s z c z a n i e p r z e z 10 l a t sprowadzać bez cła. 
N a d t o w ó j t o w i e otrzymują d l a siebie 30 ł a n ó w frankońskich 
a mias to—wieś R y b i t w y , K r o w o d r z e , l a s , m ł y n y n a Prądni ­
k u , r ybo ł ó s two n a W i ś l e i t . d . 

G r a n i c m i a s t a p r z y w i l e j n ie określa, ale z księgi m i e j ­
s k i e j , której p r o w a d z e n i e zaczęto w 1301 r . , d o w i a d u j e m y się, 
że r y n e k i z n i ego wyb iega jące u l i c e w obrębie d z i s i e j s z y c h 
p l a n t o d r a z u i t a k , j a k do dziś istnieją, wytknięte przez geo ­
metrę zostały; j e d y n i e s t r o n a p o ł u d n i o w a m i a s t a , a więc u l i c e 
G r o d z k a , n i e sięgała d a l e j , j a k do kościoła św. A n d r z e j a . 
Fi "anciszlcanie z n a j d o w a l i się już poza granicą m i a s t a . O d 
tej c h w i l i m a m y j u ż zupełnie p e w n e wiadomośc i co do r o z w o ­
j u naszego g r o d u ; r o z w ó j t e n pos tępował bardzo prędko a to 
dzięki n a d z w y c z a j sprzy ja jącym w a r u n k o m , j a k i e dawało po ­
łożenie n a skrzyżowaniu się d w ó c h g ł ó w n y c h traktów h a n d l o ­
w y c h , t . j . z R u s i do N i e m i e c i z W ę g i e r do P r u s , o raz dzięki 
przychylnośc i k ró l ów i książąt p o l s k i c h . G ł ó w n y m i m o ­
m e n t a m i w h i s t o r y i r o z w o j u K r a k o w a są: rządy L e s z k a C z a r ­
nego , który N i e m c o m p r z y c h y l n y , opasał m i a s t o m u r a m i 
i f o s a m i i uwolni ł g o od ce ł w ca łem s w o j e m państwie: p i e r w ­
sze podnios ło p o w a g ę m i a s t a , n i ewie l e b o w i e m by ł o naówczas 
w P o l s c e m i a s t p o d o b n i e u f o r t y f i k o w a n y c h , d r u g i e zaś p o -
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mnaża ło d o b r o b y t m i e s z c z a n , co też pośrednio nadawało 
m i a s t u większego z n a c z e n i a . Następnie rządy Łokietka , k t ó ­
r y n a d a l m i a s t u p r a w o składu, co a t o l i n ie przeszkodzi ło 
w ó j t o w i A l b e r t o w i w p o d n i e s i e n i u b u n t u w r . 1311 n a k o ­
rzyść Boles ława O p o l s k i e g o . Łok ie tek b u n t stłumił , A l b e r t 
uc iekł z B o l e s ł a w e m , a racze j t e n o s t a t n i go zabrał, r o d z i n a 
j e g o p o z b a w i o n a została p r a w wó j towsk i ch , r a j c o w i e po 
u p r z e d n i e m w l e c z e n i u i c h końmi po mieście zawiśli n a s z u b i e ­
n i c a c h p r z e d b r a m a m i m i a s t a , a m i a s t o straciło p r z y w i l e j e , 
które w p r a w d z i e w k r ó t c e odzyskało , a le w o g r a n i c z o n e j 
p o s t a c i . 

W t e d y zaczęto rozumieć , że ż y w i o ł obcy nieasymilują-
c y się a j e d n o l i t y i z o r g a n i z o w a n y , j e s t n i e b e z p i e c z n y m d l a 
wewnętrznego porządku; a b y z a t e m t e m łatwiej m ó d z p r z e ­
c iwdzia łać w przyszłośc i p o d o b n y m w r o g i m d l a istniejącego 
porządku z a m i a r o m n i e m i e c k i e g o mieszczaństwa, Łok ie tek 
f o r t y f i k u j e g ródek s k o n f i s k o w a n y r o d z i n i e w ó j t a A l b e r t a . 
A t o l i cytadelę tą w i d z i m y w k r ó t c e w rękach p r y w a t n y c h 
( is tnie je z a p i s k a z r . 1340 o j ego sprzedaży p r z e z S t a s z k a 
j ego k u z y n o m L e s z k o w i i B e r t o l d o w i ) . 

Następca Łok ie tka , K a z i m i e r z , w y c h o d z ą c z i n n e g o 
p u n k t u z a p a t r y w a n i a , w y d a j e w 1335 r . p r z y w i l e j l o k a c y j n y 
K a z i m i e r z a i w r . 1366 K l e p a r z a , a w i ę c tuż p o d b o k i e m K r a ­
k o w a powstają d w a n o w e m i a s t a , różniące się od n iego t e m , 
że w obu przeważał ż y w i o ł c z y s t o p o l s k i . 

K o r o n a c y a Łok ie tka w 1320 r . p r z y w r a c a K r a k o w o w i 
c h a r a k t e r s t o l i c y , założenie u n i w e r s y t e t u p r z e z K a z i m i e r z a 
w r . 1364 p o d n o s i go do rzędu mias t—że t a k p o w i e m — e u r o ­
p e j s k i c h . L u d w i k węgierski , chcąc sobie i swej córce z a p e w ­
nić p rzychy lność K r a k o w a , n a d a j e m u n o w e p r z y w i l e j e , d o ­
tyczące r o z s z e r z e n i a p r a w a składu oraz p o z w o l e n i a n a b y w a ­
n i a p r z e z m i e s z c z a n z i e m i w p r o m i e n i u d w u m i l o w y m od 
K r a k o w a . B y ł y to też na j l epsze czasy d l a K r a k o w a , s z e r o k i 
h a n d e l w z b o g a c a m i a s t o , a t e m s a m e m nada je m u z n a c z e n i a . 

P i e r w s z e w y s t ę p y p u b l i c z n e K r a k o w a mia ły mie j s ce 
p r z y r o k o w a n i a c h d y p l o m a t y c z n y c h z krzyżakami i t a k po­
kój w K a l i s z u r . 1343 podpisał między i n n e m i i K r a k ó w . 
W r . 1404, g d y i d z i e o o d z y s k a n i e z i e m i Dobrzyńskie j a m i s t r z 

krzyżacki d o m a g a się 4 0 0 0 0 c z e r w o n y c h z ło tych , r a j c y K r a ­
k o w a biorący udział w t r a k t a c i e , składają s a m i dziesiątą część 
o k u p u . Pieczęcie K r a k o w a w i d z i m y p r a w i e n a w s z y s t k i c h 
d o k u m e n t a c h , k tó rymi P o l s k a do czegoś się zobowiązywała . 
D o X V w . a t o l i m i a s t o z a t r z y m u j e c h a r a k t e r n i e m i e c k i , do ­
p i e r o w X V I w . z a c z y n a się proces a s y m i l a c y i . Oko ło r . 1540 
odbywają się c o raz częściej k a z a n i a w kośc. N . M . P . po p o l s k u , 
g d z i e dotąd k a z a n o wyłącznie po n i e m i e c k u a z k o ń c e m 
X V I w . księgi urzędowe m i e j s k i e p r o w a d z o n e są j u ż również 
po p o l s k u . Z ł o t e czasy Z y g m u n t ó w są z ło tymi i d l a K r a k o w a , 
a le i t u t a j kres j e g o r o z w o j u : ze w z r o s t e m m o ż n o w ł a d c t w a 
s t a n mieszczański t r a c i n a z n a c z e n i u . D o u p a d k u tego 
oprócz niechęci s z l a c h t y , która znalazła n a j j a s k r a w s z e o d b i c i e 
w z g u b n y c h u s t a w a c h 1565 r . , zamyka jących w y w ó z k u p c o m 
p o l s k i m a ułatwiających p r z y w ó z o b c y m , przyczyn i ł się 
g ł ó w n i e b r a k j e d n o l i t e j o r g a n i z a c y i m i a s t . W P o l s c e każde 
m i a s t o i s t n i e n i e swe zawdzięczało p r z y w i l e j o m i o te się u s i l ­
n ie starało, p i l n i e bacząc a b y sąsiednie tego n i e mia ło a s t a n 
t a k i wprowadza ł a n t a g o n i z m , k tóry z g u b n i e musia ł o d d z i a ­
ł y w a ć n a ogó lno-mieszczańskie i n t e r e s y . K r a k ó w , dzięki k o ­
r z y s t n y m względnie w a r u n k o m , b y ł b y się m i m o w s z y s t k i e g o 
rozwi ja ł d a l e j , g d y b y n ie p r z e n i e s i e n i e p r z e z Z y g m u n t a I I I 
s t o l i c y do W a r s z a w y . W o j n y s z w e d z k i e i z a r a z a d o k o n a ł y 
r e s z t y i w d w a w i e k i K r a k ó w zeszedł do rzędu l i c h e j mieśc i ­
n y , l iczącej z a l e d w i e parę tysięcy mieszkańców. W i e l k i e 
g m a c h y i m n ó s t w o d o m ó w stało w ó w c z a s pustką w r u i n i e . 

W r . 1796, po t r z e c i m r o z b i o r z e P o l s k i , p r z e c h o d z i K r a ­
ków p o d p a n o w a n i e A u s t r y i — w czasie t y m a t o l i n i c się n i e 
z m i e n i a , n a w e t krótkie należenie do Ks ięs twa W a r s z a w s k i e g o 
od 1809 do 1815 n i e oddziałało d o d a t n i o w t y m k i e r u n k u ; d o ­
p i e r o u t w o r z e n i e w o l n e g o m i a s t a n a k o n g r e s i e wiedeńskiem 
3 m a j a r . 1815 , w p ł y n ę ł o n a p o d n i e s i e n i e upadłe j s t o l i c y 
P o l s k i . 

D l a a r c h i t e k t a i miłośnika a r c h i t e k t u r y okres t e n łączy 
się ze s m u t n e j pamięc i „ p o r z ą d k o w a n i e m i upiększaniem 
m i a s t a " , po lega jącem n a b u r z e n i u m u r ó w , basz t i b r a m o b r o n ­
n y c h oraz b u d o w l i p u b l i c z n y c h . 

(C. d. n.) 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 
Letniska do pobytu dziennego W lesie. Z nowym typem Wiesbadenem. 

budynków do dziennego przebywania w lesie spotykamy się pod do korzystania 
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Służą one w letnie miesiące—osobom jednej p łc i— 
z dobrodziejstw lasu, a znajdują się pod opieką zje­
dnoczonych kas zdrowia. Kuracyusze, po przybyciu 
na miejsce, zmieniają swoje karty imienne na bony 
obiadowe, a opuszczając nad wieczorem zakład, otrzy­
mują je z powrotem; zastrzega się przytem, że opu­
szczanie zakładu i ponowny powrót w ciągu dnia 
jest niedozwolony, zapisywanie się kuracyuszów 
możebne tylko na przeciąg trzech tygodni . 

Czoło b u d y n k u , wykonanego według projektu 
arch. W O S C H ' A , stanowi 26 m długa hala, zwrócona 
na południe. Pomieszczenia, przeznaczone dla wcza­
sujących osób są o ile możności odosobnione od u b i -
kacyi zarządu, gospodarstwa i mieszkalnych. W e j ­
ście do kancelarjd pomieszczono w bocznem skrzydle, 
gdzie pod dachem w odkrytej małej hali jest miejsce 
(kasa) dla dyżurującej siostry, zajmującej się między 
innemi sprawą wymiany biletów. Przeznaczenie 
ubikacyi oraz ich rozkład ściślejszj' podajemy w r z u ­
cie poziomym. Dodać należy, że pod pokojem sio­
stry znajduje się piwnica, a pod pokojem stróża 
składzik na węgiel i drzewo. Fundamenty budyn­
k u są betonowe, cokół z cegły, mury zaś fach worko­
we. Dach k r y t y podwójnie papą na szalowaniu, 
stanowiącem zarazem—w większości ubikacyi—prócz 
mieszkalnych i spiżarni sufit. Szczególniejszą uwa­
gę zwrócono na opracowanie szczegółów tej skrom­
nej budowli i nadanie jej zapomocą barwy miłego 
wyglądu. Obszar ofiarowanego na ten cel przez 
miasto Wiesbaden lasu ( 1 ha) jest oparkaniony. 
Koszt właściwego b u d y n k u wyniósł 1 5 tys. marek, 
urządzeń drugorzędnych 1 5 5 0 rub . Wewnętrzne 
urządzenie i zaopatrzenie zakładu w niezbędne sprzę­
ty kosztowało około 7 5 0 rub . 

Al. Ranieclci, arch. 

Wydawca Maurycy Wortman. Redaktor odp. Jakób Hel lpern . 
D r u k Rubieszewskiego i Wrotnowskiego, Włodzimierska JMa 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). 
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